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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe kuchnia polska, tradycje świąteczne, Boże Narodzenie,
Wielkanoc, Boże Ciało

 
Smaki z dzieciństwa
Ja nie mogę powiedzieć, żeby kuchnia różniła się specjalnie. Mniej więcej to samo
teraz jemy w domu, co jedliśmy przed wojną. Tylko tyle, że, nie stać nas było na
kupowanie łakoci,  bo ja  z  rodziny niezamożnej  pochodzę.  Tak to zawsze obiad
składał się z zupy i jakiegoś drugiego dania, czy to były pierogi, czy to były kluski, czy
kawałek mięsa z kartoflem, z jakąś jarzyną.
Tradycje świąteczne to w każdych domach były, że na święta Bożego Narodzenia to i
to się robi, na święta Wielkanocne to i to. Tak jak we wszystkich rodzinach. Zawsze
na Boże Narodzenie musiał być opłatek, najpierw łamali się opłatkiem, a potem jadło
się potrawę. Na Wigilię to tak zwane potrawy postne się jadło, ryba jakaś była, jakiś
barszczyk.  Na  Wielkanoc  jajko  musiało  być,  bo  się  dzielono  jajkiem i  też  takie
potrawy jak wszędzie robiono na święta, ale żeby jakieś nadzwyczajne to nie.
Z kuchnią żydowską nie spotykałam się, chociaż bawiłam się z tymi Żydami i do nich
ciągle chodziłam, ale tak mnie to specjalnie nie interesowało co oni jedzą. Wiem, że
rybę jedli, mieli często rybę.
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